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W l A D  o m o ś c i  K r a j o w e .

Sanht-P elersburg dnia 26 czerwca.
(z G a ie ty  Senackiey).

Cesarz J e g o m o ś ć  d. 28 kw iet. potwierdzić 
raczył opiniją Rady Państwa, rozciągającą do u- 
rzędu pocztmistrzów, nagrody rang, ukazem d. ig  
grudnia i 8o3 roku , zapewnione dla urzędników, 
służących w  G ruzyi, i na tym fundamencie rad
ca dworu, JJoholubow, otrzymał następującą w yż- 
szą rangę.

Przez naywyższe ukazy do Rządzącego Sena
tu wydane :

D . 11 czerw ca, pocztmistrz taganrogski, rad
ca hbnorowy, Daniel M ozniewski, podniesiony do 
rangi 8mey klassy.

J). 19 c ze rw c a , orłowski wice- gubernator 
radca kollegialny, K u r u ta , na własną prośbę u- 
wolniony od tego urzędowania, a na jego miey- 
sce wice-gubernatorem mianowany radca stanu 
B urn aszsw , naczelnik oddziałowy w  departamen
cie rękodzieł i wewnętrznego handlu.

D. 21 czerw ca. Marszałek gufaernialny eka- 
terynosław ski, radca stanu, A lex ie jew , mianowa
ny rzeczywistym  rajcą stanu.

Inspektor kwarantanny w Odessie, radca dwo
ru Aiohilewski i radca dworu L e isa ,  należący do 
kancellaryi Hrabiego TVoroncowa, mianowani: 
pierwszy rzeczywistym radcą stanu, a drugi rad
cą kollegialnym.

Bessarahski w ice - gubernator,, J V ig e l, mia
nowany naczelnikiem miasta K ercz-Jen iko la ; a 
na jego mieysce przeniesiony wice-gubernator cher- 
soński, radca dworu Firsuw, z podniesieniem do 
rangi radcy kollegialnego.

Przez uwagę na miłościwe względy w Bo
gu spoczywającego C e s a r z a  J e g o m o ś c i  A l e x a n d r a  
P a w ł o w i c z a ,  ku trudom i sposobności architekta 
E h  o n a , znaydu jącego się teraz w  K r y m ie ,  przy 
przerabianiu pałacu chańskiego w  Bakczisaraju i 
przy innych skarbowych budowach, nayłaskawiey 
d a j e m y  mu rangę gley klassy.

D . 22 czerwca. W ielk im  Mistrzem obrzę
dów naK oronacyą J. C M. mianowany pierwszy 
mistrz obrzędow dworu J. C. M . Hrabia Potocki.

Radca kollegialny, Titow , oberforsztmejster 
moskiewski, przy zupełne' 111, u a własną prośbę, u- 
wolnieniu od służby, otrzymał w  pensyi doży- 
w ótn iey , całą teraz pobieraną, po 600 r. na rok, 
obeymując w tem i pensyą naznaczoną jemu w  
roku i 8 u  przy odstawce ze służby morskiey.

Assesor kollegialny, L a n g e , głów ny lekarz 
8zpitala czasowego krasnosielskiego , podniesiony 
do raugi następney. <

Radca kollegialny lliickm ann, sekretarz legacyi 
Lesarskiey w Konstantynopolu, udarowany brylan- 
towauą ozdobą orderu ś. A n n y  2giey klassy.

D. 22 czerwca umarł w  St. Petersburgu, na
głą śmiercią, radca, łaj ny , senator i różnych or
derów kawaler, Grzegorz W łodzim ierzowicz H ra
bia Oriow. W świecie uczonym zjednał on sobie 
im ię przez wydanie Pamiętników o Neapolu, oraż 
H istoryi muzyki w łoskiey i malarstwa w  języku 
francuzkim, a Literaturze Rossyyskiey uczynilprzy- 
sługę przez wydanie Rajek K ryłow a z tłumacze
niem fracuzkiem i włoskiem.

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d. 8 lipca..

Rocznica urodzin Nayjaśnieyszego Cesarza i  
Króla, N i k o ł a j a  I, obchodzoną była na dniu wczo- 
rayszym w  stolicy K róle wstwa Polskiego z jak nay- 
większą uroczystością. W dzięczni Polacy ku sw e
mu łaskawemu Dobroczyńcy, korzystali z tey spo
sobności dla wynurzenia uczuć swych nayszczer- 
szycb, i życzeń nieograniczonego szczęścia dla u- 
kochanego sw-ego Monarchy. W  kościele metro
politalnym ś. Jan a  zebrały się na solenne nabożeń
stwo wszelkie władze K rólestw a i lud posyłający 
błagalne modły do Przedwiecznego za swroim M o
narchą i za całą jego Dostoyną Familią. Nabo
żeństwo zakończone było odśpiewaniem H ym nu ś. 
A m brożego ., Z powodu uroczystości dnia tego J W . 
Rzeczywisty Radca Tayny i Senator Państwa Ros- 
syyskiego, Nowosilcow, dał świetny obiad, na któ
ry nayznakomitsze osoby zaproszone były. W ie 
czorem miasto oświecono. (JJ.TV.)

Nąyjaśnieyszy Cesarz i K ról Dekretem swym 
z dnia 20 z. m. nayłaskawiey zaszpzycić raczył or
derem ś. Stan isław a  klassy ,iszey JPana Ignacego 
Lubowieckiego, prezesa kommissyi województwa 
lubelskiego; klassy IV ey  JPana JBogatkę, w óyta  
gminy łow ickiey. (G. K . TV.)

Hrabia Eleven  , jenerał piechoty, adjutant J. 
C. K. M ci, ambasador, wyjechał przez Francyądo  
Londynu; a margrabia B rignole Sale, nadzvryczay- 
ny poseł sardyriski ze sw oim orszakiem do P eters
burga.

W  ciągu roku zeszłego 1825 urodziło się w  
W arszaw ie dzieci 5,100. Różnica między urodzo
nymi a zmarlemi jest bardzo mała. Pomiędzy na- 
rodzonemi dziećmi było 8 nieżywych. Licząc za
równo, każdego dnia urodziło się i 5ro; nayw ięcey  
jednak w  kwartale letnim, w  którym się if>56 uro
dziło. Między ludźmi zm arłym i, naystarszy w ie
kiem mężczyzna miał lat i« 5, a kobieta 108. Ś lu
bów małżeńskich w tymże roku zawarto 1,028, m ię
dzy te mi wdowców mających po lat 60, ożeniło 
się z gocią pannami; wdowców mających w ięcey  

miz lat 60 ze 4ma pannami. K awalerów młodych 
z wdowami mającemi do lat 5o, ożeniło się g. Roz- 
wodów było 61. (3 2 . TV.)

Upały ciągle trw ają, dochodzą nawet do 27 
stopni,' co pomnaża obawę o znaczne uszkodzenie 
jarzynnego zboża. Czasem wprawdzie deszcz po
kropi niektóre raieysca, lecz tylko bywa chw ilo
wym; przed kilką dniami w  W  arszawie, gdy pa
dał na S ta rem -M ieśc ie , nie było ani kropli na 
N ow em -M ieście! Ciągle dokuczając u p a ły , szko
dzą bydłu, czego skutki okazały się w  obwmdzie 
K a lw a ryysld m . W  w ielu  mieyscach pioruny u- 
derzały w domy , a nayczęściey w  drzewa; w w io
sce M ilew o , w wojewodz. augustowskiem, piorun  
ugodził w  dziew czynę, piastującą małe dziecię; 
piastunka została zabitą, lecz dziecię jest ocalone. 
W czora znowu było 27 stopni ciepła. (K . T V )

Córka jednego z tuteyszych mieszkańców, w  
pierwszym roku swego życia dostała ospy nalu- 
ralney, dość znaczney, którey nawet niejakie śla
dy pozostały; teraz ta panna, mając lat 21, znowu 
zachorowała na ospę; cierpiała w iele, ale już wszel
kie niebezpieczeństwo minęło, i wraca do dawne
go zdrowia. (K . TV.)



Dnia 8 z. in. zszedł w  tey stolicy ze świata 
xiądz Antoni Jue, Francuz, jodem  z miasta P erp i-  
gnclri, dożywszy przez skromne i umiarkowane ży
cie do lat 87 wieku swego. Znany w Warszawie  
z piękney wymOWy kazań,w czasie postu miewanych 
w kościele dawniey PP. Kszrm elitek. Przez lat 
5o pobytu w stolicy zasłużył sobie na wdzięczność 
u rodziców, którzy mu powierzali kształcenie u- 
raysłu swych dzieci w  naukach, do dobrego w y 
chowania potrzebnych. (K. PP.)

Rodzice młodych artystów', K ątskich , przeję
ci nayczuiszi i nigdy niewygasły wdzięcznością, 
mają za święty obowiązek złożyć publiczne podzię
kowanie \Y . M arkendorf\ który widząc wrodzo
ną zdatność muzyczną w tych dzieciach, jedynie 
powodowany chęcią wypełnienia czynu istotnie 
dobroczynnego, przedsięwziął doskonalić młodych 
muzyków, i ile mu czasu starczyło nie szczędził 
ciągłey pracy. Doprowadził swych uczniów do 
tego stopnia , że w  ostatnim, niedawno danym w  
tea trze  narodowym  publicznym koncercie , mieli 
szczęście uzyskać powszechne oklaski obecnych 
znawców 1 lubowników muzyki. Oprócz szkoły 
fortepjanowey , Uczył przytym jen era łbasu  i teo- 
ryi kompozycyi muzyczney, skutkiem czego A n 
toś  już w  roku zeszłym ułożył kilka tańców pol
skich, z których dwa przez mistrzów uznane zo
stały za godne wrydania na widok publiczny. R o
dzice tym czulszą dla swego łaskawcy są winni 
wdzięczność, że obok tego znaleźli dobroczyńcę 
w tey chwili, w  którey pozbawieni są wszeikiey 
możności utrzymania swych dziatek i wspierania 
ich talentu. Przyym zacny mężu te wyrazy wdzię
cznego serca, jako hołd słusznie ci należny. Grze
gorz i  A n n a  z  Różyckich K ą tscy . (K  PP.)

A n g l i a .
L ondyn  dnia 24  czerwca.

(z G * ie ty  W aremwskiey .)
Hrabia B a th u rst, minister osad. udzielił Xią-  

fęciu Y ork , jako naczelnemu wodzowi lądowego 
woyśka, warunki, pod któremj, stosownie do woli 
Króla Jtnci, mają bydź rozdawane grunta tym, 
którzy zechcą osiość w  osadach Nowey-Południowey- 
W allii  S kraju Wandiemeńskim; oświadczył przy- 
tem życzenie, aby szczególniey oficerowie, biorą
cy połowę płacy, osiadali lam pod korzystneini 
dla nich warunkami.

Minister Canning został obrany w  N ew port 
członkiem izby niższęy parlamentu , P. Robinson 
kanclerz skarbu w Ribbon,aP.B arring  w  Caliington.

Do Portsm outh  przypłynął z Indyy 56ty pułk 
po dwódziest'letniey nieobecności wkraju.

W  rzeczypospolitey Guatimala zaszły końtr- 
rewolucyyne poruszenia, ale nie sprawiły żadne
go skutku.________ _________

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 26 czerwca.

(z Gazety  Pruskiey Stanu).
J. K. W .  Dełfinowa, przybyła zeszłego pią

tku do wód w V ichy, i od mieszkańców z nay- 
większą radością była przyjęta. Dostoyna Xiężna  
wiele okazuje interesowania się o publiczne 
zakłady i fabryki w mieyscach, które zwiedza.

W  okolicy Lugdunu , wielu protestantów 
zgromadziło się do^tz' oy, gdzie dla braku kościo
ła odprawowali ntstiożeństwo. Podczas kazania, 
ukazał się mer tamteyszy, i  Zalecił zgromadzeniu 
natychmiast rozeyść s i ę , co dało powod do bar
dzo żwawey pomiędzy kaznodzieją a nim sprze
czki. Wszakze mer wnet odszedł, skoro się prze
konały że mówca jest kapłanem , a jego słuchacze 
protestantami.

.— D n ia  2?. —
(z tCyze gazety.)

Cesarskó-Rossyyski p o se ł , hrabia P ozzo-d i- 
Borgo, m iał wczora w  St. Cloud prywatną u K ró
la Jmci audyencyą.

Piszą Z N an tes , iż posąg, który ma bydź wa
lecznemu jenerałowi C h are tte  wzniesiony, już u- 
kończono. i że postawienie jego nastąpi d. ań sier
pnia. W ie lu  towarzyszów broni tego bohatyra

W audei już go oglądało, a niektórzy starzy wie
śniacy |z okolicy, na- jego widok zawołali; „Tak, 
są to właśnie rysy tego walecznego męża; takim był 
zupełnie, gdy pogtądając w niebo, do nas mówił; 
Naprzód, moi bracia, za Boga i Króla !

Zaszczytnie, jako pisarz i urzędnik  znany,  ba
ron B a ra n ie , par Francy!, autor  history i Niążąt 
Burgundzkich, ma pracować nad historyą p-r!a- 
m enl u  parvzkiego, która w  teraźnieyszych czasach, 
kiedy tak wiele za i przeciw jezuitom mówią 
i piszą, bardzo będzie interesującą: s ł aw ne  to bo
wiem i okrzyczane  Zgromadzenie,  ważną  gra r o 
lę w  dziejach tego parlamentu.

B yły  wice-król Mexykahski, hr. A zo n za , 
który w  ostatnich czasach bawił w B ordeau x, u- 
marł tam teraz wstanie bliskim nędzy.

R  R 1! Z Y t  1 a.
(s G azety  TBdrszdwskiey i  K orres. PPn?sz.)

Donoszą z R io-Janeiro  pod d. 6 maja, iż o- 
bie Izby Cesarstwa Brezyliyskiego rozpoczęły tam 
posiedzenia swoje, zwołano następującym uniwer
sałem; „G dy się zbliża dzień, oznaczony przez kon- 
stytucyą na zebranie zgromadzenia prawodawcze
g o , i dla pomyślności publiczney wypada, aby 
zgromadzenie to jak nayprędzey czynnem być  
zuezęło, zwołuję więc obie Izby na dzień 29 kwie
tnia r. b. “

Senat Brczyliyski zebrał się d. 5 maja, i 
spoinie z Izbą Deputowanych jest tego zdania, aby 
się Cesarz udał do Portugalii, jeśliby wykonanie jego 
postanowień wymagało obecności jego w Europie!

Jedna z gazet brezyliyskich tak pisze o 
zrzeczeniu się korony portugalskiey przez Cesa
rza D on P e d r o ; „ Szlachetne postanowienie
Monarchy naszego, odstąpienia tronu portugalskie
go córce swojey Donna M a ria  da G lo ria , miisi 
koniecznie zamknąć usta ty m , którzy nikczemnie 
usiłują podawać w podejrzenie szczerość polity
cznego jego sposobu myślenia względem Brezy]ii. 
Zrzeczenie się tak piękney korony, jest dowodem 
stałości Cesarza w zasadach, których się trzyma 
od czasu, jak na tron wstąpił. Nie potrzeba zwra
cać uwagi Brezyliyczyków na to, ile mają przy
czyn, aby byli wdzięcznymi Cesarzowi za takie 
postanowienie. Oby wreście nieprzyjaciele nasi w 
stronie południowcy (w krajach la  P la ta )  prze
czytali niezrównaną C arta  da  Lei. (ustawę konsly- 
tucyyną) z d. 2 maja. Monarcha, który się ta
kim sposobem zrzeka korony, nie może myśleć
0 wtargnieniu do kraju sąsiedzkiego, w  zamiarze- 
zdobyczy; a jeśli się bierze do broni, czynr to 
jedynie dla zapewnienia całości Cesarstwa Bre
zyliyskiego w granicach uznanych na kongresach 
europeyskieb. “

Cesarz Brezyliyski wydał d. tg marca nastę
pną odezwę do mieszkańców w Bahia: „ Mieszkań
cy prowincyi B ahia!  Nadszedł czas powrotu me
go do stolicy. Wymaga tego dobro ogólne Cesar
stwa. Odjeżdżam od was dnia 21 b. m . , i żału
ję, iż dłużey pośród was pozostać nie mogę. Do
wody radości, yydzięczności i przywiązania, któ
reście mi dali, przypominać mi będą mieszkań
ców tey prow incyi, a z mojey strony mam na
dzieję, że równie i wy pamiętać będziecie o wa
szym Monarsze, który z miłości ku swoim pod
danym, mało ważąc wszelkie niebezpieczeństwa 
ciągle się o to stara , abyście go dobrze poznali ‘
1 aby was nie oszukiwali i o nieszczęście nie przy
prawiali ludzie, k tó rz y  się wprawdzie zowią przy
jaciółmi wolności i oyczyzny, ale których jedy
nym celem jest tyrańskie ujarzmienie Kraju, i 0- 
siągnienie własnych samolubnych zamiarów. K o 
chać oyczyznę i móy naród, było oddawna celem  
nayszczerszych moich życzeń, i -w tern znaczeniu 
wypełniałem dosłownie konstytucją. Słuchaycie 
rozkazów cesarskich, a szczęście wasze będzie ich  
owocem . ei

Cesarz wyznaczył dzień 29 z. m. na pierwsze 
przygotowawcze posiedzenie Senatu i Izby Depu
towanych Brezylii. Do d. 2 maja miały Izby i  
przygotowawcze posiedzenia. Między innetni za
trudnieniami sprawdzano na nich pełnomocnictwa



peputo wanych. Z początku było w  Izbie depu
towanych j i  członków, gdy ich podług konstyt.
5o być powiuno , jeśli posiedzenia mają się od
b y w a ć . .  Lecz p.oźniey zjechało się wiącey. Na 
posiedzeniu d. 2 t. rn. kazał .rząd zaprosić Izby 
do znaydowania się na mszy o Duchu ś. M owy 
i  tronu wkrótce się spodziewają.

Oto jest dekre t zwołujący seymiki portugal
skie: „ Zważywszy potrzebę zwołania powsze
chnych K orl ezów  K rólew stw a Portugalskiego. roz
kazuję, aby do wyboru deputowanych natychmiast 
przystąpi..n;> w sposób, jaki jest objęty w 5 rozdz. 
i  tyt. k a r ty  konstytucyyney , k tó rą  w tein kro- 
lewstwie zapizysiądz kazałem. Rejencya w tey 
mierze stosowne ma wydać instrukcye , i zaymie 
się wykonaniem niniejszego dekretu , lian w P a
łacu R io-Janeiro  d. 00 kwietnia 1826. “

A k t  urzędow y. M y Don F e d r o , z Boźey 
łaski i z jednomyślnego przyzwolenia narodu, kon- 
stytucyyny Cesarz i nieustający Obrońca Brezylii, 
wiadomo czynimy wszystkim naszym poddanym, 
iż żądaniem było ludów w tych Izbach zgroma
dzonych, abyśmy, ile możności jak nayprędzey , 
przełożony ich  naradom projekt konstytucyyny 
sami zaprzysięgli i zaprzysiądz kazali, dla n iezw ło
cznego znaydowania się na nowem konstytucyynem 
zgromadzeniu. Gdy n idto reprezentanci jak nay- 
usiltiiey pragną, aby projekt konstytucyyny przez 
nich w całości przyjęty, po k tórym  się spodzie
wają polityczney powszechney i osobistey pomyśl
ności, za  ̂konstylucyą cesarstwa by ł  uważany, 
przeto przysięgamy, ze projekt wspomniony^ uw a
żać będziemy za prawo konstytucyyne-, k tóre na 
przyszłość krajem tym ma rządzić. Osnowa kon- 
slytucyi jest następująca. (Tu wypisana jest cała 
konstytucyja.) Rozkazujemy zatym wszystkim w ła
dzom , k tó rym  na wiadomości i wykonaniu tey 
k onsty tuc ji  zależy, aby ją zaprzysięgli, zaprzysiądz 
kazali i w  całem znaczeniu wykonywali. Sekre
tarz stanu spraw Cesarstwa ma polecenie ogłosić 
ją drukiem  i nakazać , aby po całym kra ju  była 
rozesłana. Dan w R io -Ja n c iro  25 m arca  1826. 
(podp s.) C esarz.

P rzy s ię g a  C esarza. Przysięgam utrzymać rc- 
ligią katolicką, rzymsko-apostolską, nie mniey ca
łość i niepodzielność cesarstwa, nakazać, aby ni- 
nieyszy projekt przezemnie przełożony , a przez 
naród przyjęty, za konsty tuc ją  polityczną narodu 
brezyliyskiego by ł  uważany , k tóry  równie wzy
wam , aby prawo zasaduicze , jak nayprędzey za
przysiągł. Przysięgam zapewnić i jednać uszano
wanie wszystkim prawom cesarstw a, i starać się, 
ile możności, o dobro ogólue Brezylii. 
neiro  d. 20 marca 1826. (podpis) C esarz.

. Cesarz opiekuje się szczególniey szkołami po
dług metody Łankastra  luządzonemi. Brezylia raa 
8± szkół wzajemnego uczenia. Kolegium ś. Jo a 
chim a  zostaje pod bezpośrednią opieką M onarchy. 
Z jf^o rozkazu umieszczono w niem 52 Indyan, ze 
16 dzikich pokoleń. Cesarz byw a na popisach 
szkolnych , na sądach i w biórach. Gdy z Bahii 
w y j e ż d ż a ł ,  darował tam tejszem u domowi sierot, 
setną część swoich dochodów z listy cywilney.

A u s t  R r  A.
T lie d eń  d  z 3 czerwca.

( z  Gazety W arszaw sk iey .)
Dzisieyszy D ostrzegacz A u s tr y a c k i  zawiera 

co następuje: Osservatore T riestino  z d. 19 b m. 
umieścił następujący list kapitana Antoniego L i-  
powaz, dowódcy austryaekiey brygan tyny  hrabia 
L ackański. z  C ypru  dnia 2» kwietnia: „W łaśn ie  
teraz zawinąłem do tego portu  z A le x a n d ry i,  po 
pięciodniowey podróży , W którey naystraszniey- 
szyćh 1 zeczy doświadczać m usia łem : naprzód 72 
mil morskich od A lexandryi,  grecka wojenna bry- 
gantyna przeyrzefa móyr okręt, która, chociaż r a 
zem cztery naszych płynęło okrętów , zrabowała 
wszystkie. W k ró tc e  napadła nas burza, 4o godzin 

■ trw a jąca ,  i prócz jednego okrę tu  zasłony , k tóry  
pozostał, wszystkie inne rosproszyła. Jużeśmy w i
dzieli wyspę C yp r  . i spodziewaliśmy się w ypo
cząć po niebezpieczeństwach m o rs k ic h , gdy zno

w u napadł na nas inny korsarz grecki, k tó ry  nam 
zabrał wszystką żywuosc , i część mojego mająt
ku. Oburzony tym postępkiem niegodziwym, w y 
rzucałem rozboynikóm ich haniebne czynności, co 
ledwo nie przypłaciłem  życiem ; szczęściem tylko 
odwróciłem raz sztyletu, przez korsarza ku^ronie 
wymierzonego. Niebawnie, gdy nas z pogróżkami 
opuścił, postrzegliśmy na wysokości morza szone- 
ra; za zbliżeniem się poznaliśmy , że to b y ł  okręt 
z zasłony, przez hurzę oddalony, W szystkie trzy 
nasze okręty  p łynęły  ku brzegom tey  wyspy dla , 
nabrania nowey żyw nośc i, kiedy około wieczora 
spotkał nas inny  korsarz g r e c k i , k tórego o^ r ęt j  
m iał po obudwóch stronach po 11 dzia ł;  zblrzył 
się ku nam i zabrał resztę zapasów, chcąc n sm j 
jeszcze wziąć działa i szalupę. W szelkie  moje ła-  1 
godne przedstawienia były  bezskuteczne, I  osta- 
nowiwszy raczey umrzeć, jak się dać zrabować, 
p rzybrałem  ton inny, przysięgając, że każdy, k tó 
ryby  się ważył dotknąć dział moich, w ystaw i ż y 
cie na niebezpieczeństwo, albowiem z orężem w 
rę k u  bronić ich  będę. T u  dopiero napadli na 
m nie rozboynicy, związali mi ręce w ty ł  i zapro
wadzili na pokład swego okrętu , którego^ dowód
ca miotał na mnie obelg i; widząc atoli, że wszel
kie złe obeyście się ze mną nie zachwiało moje
go postanowienia, odesłał mnie jeszcze tey  nocy 
do mego okrętu. Ze świtem dnia następnego nie 
widziałem już owego szonera, i nie wiem co się 
z nim stało. Dziś "rano o godzinie 9 zbliżył się 
czwarty okręt rozboypiczy grecki; nie mógł mnie 
jednak dogonić, ponirfważ mając w ia t r  pomyślny, 
szybko popłynąłem  do portu .  K orsa rz  nieustan
nie strzelał . ale kule jego nie sięgały naszego o 
krę tu . W idząc ,  że jego usiłowania są próżne, od 
w róc ił  się , a ja zawinąłem do p o r tu  po ty lu  do
znanych nieszczęściach. -

Tenże sam Osservatore (pisze daley D o strze  
acz a u strya ck i) zawiera następny w yim ek z listu 
apitana austryackiego okrę tu  kupieckiego, z A a- 

poli d i R o m a n ia  d. 20 m a ja ; „Zawinąwszy do 
Z a n te  i  połączywszy się z tameczną zasłoną w y 
szły nasze okrę ty  pod żagle d. 1 kwietnia  wspól
nie z C. K . galiotą V ig ila n te  pod dowództwem 
kapitana B u ra ta w ic h a . W  dniu  4  kw ietn ia  na 
Archipelagu ukazał się raptow nie b ry g  idryyski.  
zbliżył się do mego okrętu , i uprowadził go zpo- 
śród konwoju. K orsarz  ten grecki zaprowadził 
mnie do N a p o li d i M a b a s ia , i w  tym opuszczo
nym porcie, nie zważając na moje pap iery  ok rę
towe, zabrał mi wszystek ładunek, złożony z to
w arów  tunetańskich , blizko i 3o,ooo hiszpańskich 
plastrów wartości. Protestacye moje przeciw  tey 
gwałtowności, zaledwo mnie nie pozbawiły życia. 
Trzeciego dnia posłał mnie korsarz ze czterma swo- 
jerni maytkami, sam się zaś udał do I d r y i , p rz y 
rzekłszy , że pow róci do JYapo/i, dla przełożenia 
tey sprawy tamecznemu sądowi, zdobycze rozstrzy
gającemu , i że w każdym razie wynagrodzi za 
móy ładunek; nie mogłem atoli nic od niego o trzy
mać na piśmie, nawet świadectwa zabranego ładun
ku. W y s taw  sobie W P a n  moje smutne położenie. 
P rzybyłem  tu  dnia 8 kwietnia , i czyniłem zaraz 
w szystko, lecz bez skutku. Rząd tuteyszy nie raa 
włacUy, i nie mógł naw et korsarza, k tó ry  mnie 
zrabował, zmusić, aby tu p rzy b y ł  dla poddania się 
pod w y ro k  tuteyszego sądu. Na moje naleganie 
zawyrokow ał nareście rząd, że nie uznaje rozboy-

e
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nika za swego korsarza, ztąd wolno m i jest -wy
szukać go i ścigać, gdzie i dokąd m i się będzie 
podobało. T ą  piękną monetą zapłacono m i ładu 
nek i przewóz! Powody prawra i  rozumu nic tu  
nie znaczą; potrzeba dział i  przemocy dla osią- 
gnienia p ra w  swoich; inaczey wszystko przepadło. 
Ze zaś nic, naw et za przewóz nie odebrałem, prze
to nie miałem nic p ieniędzy, a zatym byłem  w 
. lywiększym kłopocie, nie wiedząc, co mam czy
nić i dokąd się udać. Nie chcąc trac ić  czasu, po 
stanowiłem wszystko zostawić , i  dziś w ieczoreiti 
udam się do S y ra . gdzie cały w ypadek  do p ro to 
kółu  podam.“

W  w yim ku z listu z S y r a  d. 19 maja (w O s
servatore Triestino) czytamy: „Id ryoci ,  Spezzioci

)3 (



i Ipsaryoci straszne popełniają rozboje morskie. 
OsLalni konwoy, który ztąd w ypłyną ł,  mieli, ci 
korsarze napastować. Brygantyna rossyyska, któ
ra ztąd z żywnością do Samos wypłynęła, napad
niętą została na kanale miedzy Tyne  i M ykóni, 
przez 4 greckie statki, bronić się miała walecznie, 
położyć trzecli z tycb  rozboyników, a kilku ranić. 
Brygantyna jońska, z H lexa n d ry i  płynąca, utraci
ła cały ładunek. Podobnego losu doznała auslry- 
acka galiota w podróży z Kanei na Archipelag.“

List ze Stambułu pod d. 22 maja , który w 
Tryeście dóm kupiecki odebrał (wyraża nakoniec 
D ostrzegacz H ustryacki) donosi: „Niespodzianie 
przybyło tu 16 okrętów, które Grecy zatrzymali, 
i do Napoli d i Rom ania  byli zaprowadzili. K a 
pitanowie tych okrętów nie są w stanie opisać, 
czego doświadczali podczas swojey niewoli. Zda
je się, ze wolność swoją winni są nowym człon
kom rządu, szczególniey znanemu P iętro  bejowi 
z M a yn y  \ iuaczey byliby i życie i majątek po
stradali. Drugi oddział nowey tu uzbiojoney e- 
skadry wypłynął d. 17 b. rn. dla połączenik się z 
pierwszym oddziałem pod Gallipoli. Kapitan ba
sza przybył pod Dardanelle, gdzie się opatrzywszy 
na nowo w żywność, uda się potym ze wspomnio- 
ną eskadrą na Archipelag, aby na niektóre w y
spy, jak mówią, naprzód na Idryą uderzył. Kom- 
modor H am ilton  nakazał porządny konwoy dla 
zasłaniania okrętow handlowych swego narodu. “

H i s z p a n i i  a .
Błąd r y t  d. 16 czerwca.

(z K o r rc s p o n d e n ta  W a r sz a w sk ie g o . )
K ró l  rozkazał, aby mu Rada Stanu podała 

projekt do wytępienia ksiąg bezbożnych i anty- 
monarchicźnycb. Po otrzymaniu stosownego p>o- 
jeklu oświadczył K ról Jmć> że w  oczekiwaniu bliż
szego rozważenia .powrotu Inkwizycyi , tymezaso- 
wie dekreta królewskie z kwietnia i grudnia 1824, 
nie mniey z czerwca i sierpnia i 8a5 , ściśle mają 
być wykonywane. W  skutku tego, władze ducho
wne i cywilne wyznaczą kornissye, które rozpo
znawać będą książki wprowadzone, i lud przez 
napomnienia, spowiedź i inne środki, jakie za sto
sowne uznają, nakłaniać do złożenia na ręce du
chownych, książek zakazanych i nieprzyzwoitych 
obrazów, i donoszenia pod warunkiem zachowania 
w tajemnicy nazwiska donosiciela t y c h , którzy 
posiadają podobne zakazane rzeczy.

Nie dawno uwięziono w Valladolid człowieka, 
przy którym znaleziono odezwy, małą drukarnią 
i fałszywy pasport na osobę jeneralnego kapitana 
M adrytu.

W  Kadyksie zaszły d. 5 rozruchy z powo
du , żc kramarze monety miedzianey przyymować 
nie chcieli.

Kapitan s ta tk u , który przybył z wyspy ś. 
Tomasza  d. 7 t. m. doniósł, że przy odjezdzie je
go z tey wyspy w ostatnich dniach kwietnia wieść 
krążyła o kilku buntach w prowincyi W enezue
l i ,  że zamordowano kilkanaście osób, i że stron
nictwo rojalistów, korzystając z tych nierządów 
i nieobecności B oliw ara„ jawnie się oświadczyło, 
i posłało po wsparcie na wyspę K uba , że stoso
wnie do tego admirał Laborde  wypłynął z Ha- 
wanny z kilkunastą fregatami i z oddziałem woyska.

Niewiadomo czyli uzbrajania się w Biskai 
wymierzone są przeciw kontrabandzistóm, czyli 
p tJeciw  stronnikom konstytucyi. Cóżkolwiek bądź, 
zwierzchność mieyscowa bardzo czynnie zaymuje 
się przywiedzeniem ich do skutku- 

by Rozeszła się pogłoska, że pospólstwo w Lisbo- 
nie uderzyło tam na dóm naszego posła.

Rada stanu postanowiła nałożyć podatek na 
dobra duchowne.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 28 maja.

(* K o r r e s p o n d e n ta '  W a r s z a w s k ie g o . )
Niestrudzona Rejenlka, trzy razy na tydzień 

posłuchanie dająca, nie zapominając o względach, 
jakie wieloletnim zasługom należą, zaprowadziła w 
domu królewskim roczną oszczędność io4,8:->3,i65 re- 
es. Podług wydanego niedawno kalendarza dwor
skiego , zna/duje się w Portugalii 4 ,100 paraiiy} 
760,5g5 domów, i 3,ol3,900mieszkańców. Powierz
chnia królewstwa na mii 3, i 5o, licząc mil 20 na 
jeden stopień jeograficzny. Szlachta składa się ze 
5 i i ą ż ą t , 54 margrabiów , 76 hrabiów , 4i wice
hrabiów i 27 baronów. Z tych wszystkich, 122 
mianował Król zmarły. Nie objęto tytułów przez 
zmarłego Króla przeistoczonych, a teraz zupełnie 
zniesionych.  '

K u r s  S a n h t p e t e r s b u r s h i .
D nia 5o kwietnia.
. . A. . 4 7Amsterdam{n a f^ (̂ .n*.)— o miesiące

65 dni
3 miesiące

Hamburg j

Londyn — 5 miesiące 
— 70 dni

szil. bank
8M 
9 Ajpens

»ooi, 99!Paryż j — 5 miesiące . . . — iI.
M oneta Rossyyska i cudzoziemska.

Dukat hol. nowy./ ............................... 11 r. g5 k.
  — stary — ................................—

Piastry twarde hiszp. — .....................—
J e f i m k i ........................... ...........................—
Rubel z ł o t e m ............ . ........................ 7 -
 srebrem — — — ..................... 372

P a p iery  kommissyi umorzenia długów.
6$ assyg. — ......... ..........................106
6g brzęczącą monetą — . . . 109 

takoż . . . .  — • • —

K urs wileński na assygnaty od dnia 8 ju- 
nii: rub. sreb. 3 rub. 77? kop., czerw, złoty nowy 
w r .  12, imperyał 37 rub. 70 kop.

5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski za Remis- 
są Sądu Głównego Litewskiego Wileńskiego 2. 
Departamentu dnia 25 feb.uaryi teraznieyszego 
roku zapadłą, do majątku Pomusza w Powiecie 
Upitskira położonego JW .R achelli  zKośoiuszków 
Graffini Platerowey zebrany , wszelkie kwesly- 
je stopniowi pierwszo zjazdowemu właściwe zre- 
zolwowaszy, inwentacyją majątków pod rozdział 
idących dopełnił, administracyją poruczył, kom- 
portacyją na kredytorach 1 debitorach oraz na 
massie przed dniem 20 julii teraznieyszego roku 
z  szescio niedzielną persystencyą, do Kancella- 
ry i Ziemskiey ITpitskiey przeznaczył, pomiar n a 
kazał, i termin na zjazd powtórny dla rozsądze
nia sprawy oczewiśce dzień 10 januaryi 1827 
roku zadeterminował, iżby więc inleressowane 
strony na wykazany termin, do sądu ninieysze 
go jawiły się, przez ninieysaą Awizaoyją zawia' 
darnia. D att  roku x8a6 miesiąca junii 19 dnia.

Onufry z 'Klimontu Klimowicz Sądu Ziem
skiego Powiatu Wiłkomierskiego Prezyd. E x 
dywizor.

Antoni Swiętorzecki Prezes Grodu Zawi- 
levskiego Exdywizor.

Karol Koziełł Sędzia Grodzki Powiatu W i  
lenskiego i Exdywizor.

Marcin Peżarski Exdywizorski Regent

Pozwolono drukować. Z  polecenia JtV. Litewskiego kf ojennego Gubernatora 
/lndrzey Bucharski R z e c z y w i s t y  Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarn i R e d a k c j i -



DODATEK DO G-AZETY KtJRf ERA ijfEW SK iE G Ó  N. f a
W ilno dnia 5 lip ca  v. i. Roki*. i8 a6 .

U W i i D O M I E Ń I E .
t  W  Komitecie Budowniczym na erekcyą 

pałacu C e s a r s k i e g o  w  Wilnie ustanowionym, 
znajdują się do Wyprzedania różne stare rzeczy, 
to jest: żelastwo, b lacha, k r a ty , drzwi i okna, 
tudzież okienice żelazne; życzący riabyć rzeczo
ne artykuły ogółowie lub w części, źechcą jawić 
się na termin dnia 8 julii teraznieyszego roku 
do Komitetu Budowniczego. Dat w Wilnie 1826 
julii a dnia.

Prezydent Jan Marcinkiewićż Zaba.
Sekretarz Koli. Józef Kołłb.

do funduszu b. Prezesa Zje. . 
go, nićwidzi prócz ińałey iic* 
a zatym ostatecznie ostrzega , 
ca bieżącego roku niechybnie 
wą weźmie do namowy, i ar 
jącycb zapisze.

Józef Kuczęwski Prezes Z .. ’oc. Exdyw.
Władysław Syn.Ć Sędzia Z. Trocki Ex. 

Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Troc. Exdyw.
Rejent Jeronim Staniewicz.

. Bakowskie.’ 
T i ą c y c h  się, 
d n i u  so lip.

konkursu- 
a niestawa-

i  X ięgarn ia  Józefd Zawadzkiego podjęła się  
W y d a d ź  dzie ło  ułożone przez P. Ignacego Fotlber- 
ga M . F . A diunkta  U niw ersytetu , zawierające na
ukę chemiczną, w p ięc iu  to m a c h ,  z k tó r y c h  trzy  
p ierw sze złożą ęhem iją o g ó ln ą ,  dwa osta tn ie ,  or
ganiczną. W  p ierw szym  tomie pomieszczone b ę 
dą w iadom ości w śtęp n e ,  tudzież Opisanie c ia ł  pro
stych; drugi, zamknie c ia ła  złożone Igo rzędu, ja
ko: n icdnkw asy , siarczyki, fosforki,  so ln ik i i  t. d.; 
trzeci ,  cia ła  złożone rzędu 2go i  5go, a nade w s z y 
stko sole pójedyńcze i podw óyne. N akon iec  tom 
cz w a rty  stanow ić będzie chem ią  organićzną roślin
ną, a p iąty ,  chem iją  zwierzęcą. Do ostatniego to- 
mh przydana będzie treść h istoryi nauki, jużlo dla  
poznania jey postępu , już dla oswojenia z l itera
turą tey  umiejętności.

W  ed łu g  tego planu przechodząc liczne g a łę 
zie c h e m i i ,  nie można się b y ło  zam knąć w śc i
s ły c h  gran icach , a następnie uniknąć znakom it
szego n a k ła d u ,  jakiego druk w y m a g a ;  dla te g o  
w y i e y  w spom niona xięgurnia  dzie ło to w y d a w a ć  
będzie pojedyńczemi toinami, i tą razą ogłasza p re
num eratę na tom p ie r w s z y  zawierający około  55 
arkuszy druku i cz tery  tablice na miedzi ryte.  
W  m i e s i ą c u  październiku bieżącego rok u  tom ten  
w y y d z ie  z pod prasy: cena zaś jego dla p renu
meratorów-, na lepszym  papierze,  naznacza się  zł. 
poi. u  gr. 10, na m ńiey  dobrym  z ł  po i.  io .  P rzy  
odbieraniu  tómu igo przyyniow ana będzie p ren u 
merata na tom drugi, k tórego cena w ed łu g  obję
tości i l ic zb y  tablic oznaczona będzie. P o  ukończe
n iu  druku cena się podw yższy .

W y d a n ie  dalszych tom ów  r y c h ło  po w y d r u 
kow an iu  p ierw szego  nastąpi, a w  p r z e c i ą g u  d w óch  
L t  całe dzie ło  ukończone zostanie. W  Ytyilnie d. 
t lipca 1826 roku.

Dozwala się drukować dnia 2 lipca i82&roku. 
Leon Borowski Cenzor.

i  T . J leiJxjuepB  iipnB H .uernpoB aH H Bi3 4 e *ł- 
imicŁ Miutem^, Hecmh H3BfceraHnii» noumenHiMinyio 
l lyóaHKy, unio o h ł  im t-emx naiufcpeHie eipe ii-fc. 
K o m o p o e  RjiesTU npoJBHim, b ł  T o p o g t ;  a
H om oaiy  K 3B tm aera:b b cH x j, I T .  K o m e p w e  óH  110-  
M ontu e r o  b ł  3y6H hixi>  ó o a -1 i3 h ; ix ł nyiK^ajiHCB. 6jia- 
roBojiHjiłtfiŁ o m oM i ii3BJicnmmb , h o  OcmpoópaM- 
CKOM yjlHiyt BŁ Ą Q M *  BaHŁKOBHHOBM OK.OJIO IOTÓ- 
B a x m t i .

1 JP. Lefler uprzywilejowany Dentysta ma 
bodor zawiadomić szanowną Publiczność, że on 
ma zamiaf jeszcze krótki czas bawić się w tu- 
teyszym mieście i dlatego przedsięwziął oznay- 
tnić szanowne osoby, któreby potrzebowały po
mocy w bolu zębów, raczyłyby otem udać się do 
mieszkania mego na ostrobram>kiey ulicy w do
mu J W W .  Wańkowiozówien około boubwachtu.

l Sąd Ziemski Powiatu Trockiego od dnia 
3 czerwca otworzywszy juryzdykcyą Exdy- 
>vizorską na rozpoznanie pretensyi wierzyoieli

9 Rząd Cesarskiego Uniwersytetu W ileń 
skiego podaje do wiadomości publiczney, że gdy 

■ ogłoszona ltcytacya na dwunastoletnią dzierżawę 
młynu w mieście Wilnie , pokrólewskim zwane
go do tegoż Uniw ersytetu należącego, nie doszła 
do skutku, przeto do takowey lieytacyi nazna. 
czają się nowe terminy to jest: pierwszy 9 d ru 
gi i 4 i trzeci jg  teraźniejszego lipca. Zyćzą- 
cy należeć do takowey lieytacyi zechcą się sta
wić z prawnemi ewikeyami na nazpaozone t e r 
miny w mieyscu posiedzeń Rządu Uuiwersj’te tu  
o godzinie 1 1  zrana; warunki zaś do lieytacyi i  

kontraktu 9ą do przćyrzenia w każdym czasie w  
kanceilaryi Uniwersytetu Roku 1828 lipca l  d.

Sekr. Felix Mierzejewski.

Mając so bić W JPani Maryanna Juniewi- 
czowa w dacie 1820 r. marca 29 d. na zł. poi. 
20,000 od Jana Tadeusza i Franciszki Malnse- 
wiczów Sędz. Gran. ptu Trockiego wydany o- 
blig , i od takowey summy opłacany regularnie, 
aż do 1837 r. apryla a3 procent, gdy mewiado- 
mym przypadkiem wzmieniony wjrż oblig uległ 
zatracie, 1 nigdzie wynalezionym dotąd nie zo- 
stał, przeto gdyby ztąd żsdney W .  Juniewiczo- 
vva me poniosła s tra ty  lub na proces nie została 
narażoną, przez ninieysze zawiadamia się ogłoszę- 
me, ze rzeczony cblig w 1830 r. marca 19 dnia 
od J W W . Matusewiczow, W .  Juniewiczowey 
na zł. 30,000 wydany, jest nie ważnym i ża
dnego znacienia mieć nie może, jako nie znay- 
dujący się w ręku jego aktorki.

W olno drukować dnia 5 lipca i8 a 6  roku 
Cenzor Ignacy Reszka.

N o w e  d z  i e ta .
2 W yszło z druku dzieło podtytułem: p 0. 

czątki Astronomii teoretyczn&y i praktyczney 
przez Piotra Stawińskiego D F. Professora 
N. Astronomii, Członka towarzystwa astro >  

nomicznego Londyńskiego. Przedaje się w 
W ilnie w xięgarn» Zawadzkiego i Moritza. Ce- 
na rubli sr. trzy.

Dozwolono drukować dnia*7 czerwca T826 
roku Cenzor Ignaoy Reszka,

Pokoje do najęcia.
0 . Na ulicy Bakszcie w kamienicy nadwor 

nego Sowietnika Hauszteina pod N. 8 7 , jest dt 
najęcia rocznie app&rtament składający się z  ( 
pokojów malowanych, z podłogami malowanemi 
ze spiżarnią, z kuchnią angielską i 3ma staneya. 
mi na dole, oraz dwóma sklepami, luftem i  skła^ 
dem. Ktoby życzył sobie zająć takowe pomie 
szkame, zechce zgłosić się do Aktora kamieniej 
tamże mieszkającego, '  ‘
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O G Ł O S Z E N I E ,  

i Izba Skarbowa Grodzieńska podaje do powszechney wiadomości, iż stosownie do Ukazu Nay- 
wylszego w dniu 9 czerwca i 8a3 roku nastałego, i ustawy Komitetu J W W . Ministrów 19 paździer
nika 1818 roku Naywyżey potwierdzoney, dobra Skarbowe w poniższey Tabelli wyrażone za nieopła- 
tę przez possesorow należnego Skarbowi dochodu, oddawać się będą z publiczney licytacyi w dwu
nastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia następnego 1827 roku Wszyscy więc życzący wziąć je 
■w a rędę , lub w Administracyą, raczą przybyć do teyże Izby Skarbówey z ódpowiednertii kaucy- 
iami, w terminach uprzednio dla licytowania dóbr Skarbowych w Gubernii Grodzienskiey przezna-
• ’ ■ . • . . . . . .  a • . ___ •    c  mt n

wszyscy, którzy z Naymiłościwszych darów otrzymali takowe dobra, raczyli przybydz sann mb 
przysłali prawnie od siebie umocowanych-do teyże Izby Skarbówey przed 12 kwietnia dla przy
jęcia i należytego rozrządzenia się. Działo się na Sessyi w Mieście Gubernskim Grodnie roku 1826 
czerwca 28 dnia. * Radca Antoni Symonolewicz.

Sekretarz Wydziałowy Tadeusz Dogiel.

T A B E L L A.
Dóbr skarbowych w gubernii Litevvsko-Grodzieiiskiey położonych, wypuszczających się w dwó- 

nastoletnią dzierżawę za nieopłatę przez Possesorow należnego Skarbowi dochodu w terminach 1, 3 
i  6, września ninieyszego 1826 r o k u . _______________

N. N a z w i s k a  D o b r .
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W  Pow iecie Grodzieńskim.
Kolonia C h o n io n ty ..............................................

TV Pow iecie Słonim skim .
Dzierżawa W ołczki i WoytowstWo Głowsie- 

w i c k i e ............................................................. .....

Dzierżawa Lisewicze

  — Lewkowicze

— — Kowale . .

TV Powiecie Lidzkirn. 
Dzierżawa Bartoszy szki . . . .

137

] V  Powiecie JYołkowyskim . 

Starostwo J a ł o w s k i e .........................

Dzierżawa Zarzecze
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Z i e m i a  n ie  w j  m ie r z o n a  
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^zbożd i uka^za  
| się 3 3 o  w o z o w  \ t i a n a .
j J

ir r Z i e m i a  n ie  w y m i e r z o n a  w y*
< s i e w a  s ię  na  n i e y  10 b e cz e k  
I z b o z a  1 uka3za s ię  i 5  w o z o w  
{s iana.  ____ ____________

R.*dca Antoni Sympnolewicz.
Sekretarz wydziałowy Tadeusz Dogiel.

S P I S
O dobrach Skarbowych Naymiłościwiey w dwunastoletnią dzierżawę różnym osobom darowanych 

którym termin dla przyjęcia następuje 12 kwietnia przyszłego 1827 roku.
N  a ż  w i s k a  D ó b r .

w Pow iecie Pidzkirn.
Dzierżawa B a r t o s z y s z k i ...............................
Majętność Lubor .........................................
Starostwo Lidzkie  ....................................
Starostwo Nowodworskie ...............................

w Powiecie Nowogródzkim .
Starostwo C y r y n s k i e .............................. .....
E k o n o m i j a  N o w o g r ó d z k a  . . . . . . .

w P ow iecie Słonim skim .
Dzierżawa J a m i e w o ....................................

w Powiecie W ałkow yskim .
Starostwo J a ł o w s k i e ..............................  .

w Powiecie K obryńskim .
Starostwo Hniewrc z y c k i e ..............................
Starostwo Krzywickie ze wsią Borysowską 
Starostwo Psiszczewskie . . . . . . .

w P ow iecie B rzesk im .
Klucz P l e s i s k i .............................................
■ -  —  1 --------------------------------------------------

K o m u  mianowic ie  darowane
Za przelewem prawa od J W . Pólkownika Nau- 

endorła Kapitanowi Tyzcnhauzenowi. 
iW . Półkownikowi Płochowowi.

J W .  Jenerał Majorowi Ihnatiewowi.
JW . Jenerał Adjutanlowi Wasilczykowowi.

JW . Aktualnemu Radcy Stanu Biełokłokowowi

jjW. Jenerał Majorowi Olszewskiemu.

J J W . Jenerał Leytenantowi Holeniszczewowi Ku-, 
\  tuzowowi.
J W . Półkownikowi Słatwiuskiemu.
J W .  Półkownikowi Bachmetiewowi.
J W . Admirałowi Byczeńskiemu.

IW , Jenerał Majorowi Alexandrowowi.
Radca Antoni Symonolewicz. 

Sekretarz wydziałowy Tadeusz Dogiel.


